
./
http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



POPIS i EXAMEN PUBLICZNY-
? it-. i . >

U  C  Z  N  I O  W
SZKOŁY W  O JE WÓD Z ÜIE Y LUBE LS hIE Y.

"S. -■ ' -
maiący się odbywać w  sali popisowćy rano od godziny 8éy d® 

iey  w  dniach »5. 26. 27. 28. i 29. Lipca r.b.

PRZEŚ WIETNĄ PUBLICZNOŚĆ

I m i e n i e m  I n s t y t u t u ,
R E K T O R  S M O L I K O M S K L

. . .  I NS T Y T UT  • ' * •
1ADAŃ LiTkRACKIĆH z a p r a s z a  

B I B L I O T E K  A,
00-330 Warszawa, ul. N ow y Świat T'i .■ ?

. Tal, 26-68-63

w L U B L I N I E

W Drukarni Rządowćy 1820. roku.
http://rcin.org.pl



P o r 7 |  d e k P o p i s u .
Dnia 25. Lipca we VDtortk rano,

« , Od godziny 8. do w p ó ł  i i .  Klassa I. )
O d w p o i n .  do i. Russa II. )z Jeżyków  1 Przedmiotów

Dma 26. Lipca we Środę. y Planeta przepisanych
Od godziny 8. do w. pól i i .  Riassa III. )

e
Klassy IV. V. i VI. 
ziny 11. z 'N a u k i-R e lig ii i 'Obyczaynośeh 

do 12. z Matematyki, 
do i .. z F izyki i Historyi -Naturainey. 

nia 27. Lipca we Czwartek.

9. z H storyi Powszechney i  Połskiey. 
pło 10. z JyzykaNiemiep. zStalyst. Logiki i Jincyklop.
do u .  z Języka Franeuzkiego.
do 12. z Języka Łacińskieg® , i-G recki egę.
do i .  z Języka Polskiego i K onstytucji.

P rzy  Językach i H istoryi będą czytali Uczniowie w łasne w ypra­
cow ania, a *rzy Kiassy niższe w zory K ąliigraiu  okażą.

Dnia 28. Lipca w Piątek.
Rozpocznie się posiedzenie publiczne cały dzień trwaiące, na któ- 

rem  iak zw ykle  bęcte czytane ręcenzye rozpraw, w ypracow anych przez 
Uczniów padąiących się do exam iiiu maturitatis, peezęm  examinowa« 
Oi będą ze w szystkich  nauk w  tey szkole dawanych.

Dnia 29. Lipca w Sobotę.
O godzinie '3 . po południu w  Kościele X X . D om inikanów rozpo­

cznie się uroczyste zakończenie roku szkolnego.
Z  pomiędzy Uczniów uzyskujących pątenta maturitatis, dwóch bę­

dzie miało m owy w ięzyku niem ieckim  i francuzkim . Poczein Pre- 
zyduiący na Popisach rozda Patenta dojrzałości, nagrody w książ­
kach i pieniądzach; tudzież ogłosi imiona w  obyczaiach i pilności celu­
jących Uczniów, z których ieden będzie miał m owę łacińską; po któ: 
r e y  R eklór przem ówi do Publiczności, zaprosi Professora Woelke dą 
fiG^Bielenia przestróg w ię: ła: Uczniom  Patentowanym , a z tych ieden vr 
zabranym  głosie w  ięzyku o yczystym  złoży hołd wdzięczności i p o - , 
¿egna współuczniów. Odczytanie przez Rektora prom ocyy i  odśpiewa­
nie zw yczaynego hym nu, zakończy tę uroczystość.

Przyszły rok szkolny i8 f  £ rozpocznie się stosownie do nowego 
urządzenia, dnia 15. W p is y  odbyw ać się będą W dńiach i(5, 18 i i §  
WraeśnićL, r. b. 20.0http://rcin.org.pl
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g z ł o n k i  i n s t y t u t u  n a u k o w e g o  
Szkoły Wojewódzkléy Lubelskiéy

i Przedmioty .t lakie daioano w  r. s. if t io fio .

r  A n d rzćy Sm <• lik o w ski przy obowiązkach do tego urzędu 
p rzyw ią za n ych , daw ał język  p o lsk i i naułtę obycząiow ą godzin 
6» na tydzień.

Professor J. K . Krzyżanowski od Rlassy Ili; dawał Fizykę,' C h e­
mią, M ineralogią, A rytm etykę, A lgiebrę i Jeometryą godzin

Professor F; A . YYoelke ię» jk  łaciński, grecki i ich  Litóraturg ' 
od' K lassy IV; godzin 18.

Professor W. W itkowski od K lassy FV' dów ćłł'L iteraturę polską1, 
język łaciński, dzieie erffczyste; Konstytucyą, E ncyklopedyą i Pedago­
gikę godzin A  g-ę

Profżśsor Jg: N tühurg ięzyk łraneuzki, Logikę, Botanikę w  Klas­
sie V; *  pfczez wszystkie Rlassy Historyą pow szechną, go d zin ' tg.

Zast: Ptefes: Raź: Tfahajewicz od Rlassy II; dawał ięzyk Irans- ' 
enżki, A rytm etykę, A lgiebrę i Jeometryą; przyezćm  takie  chodził z  
ućznianai na w ym iary ieom etryćzne.

Nauczyciel J. Br-anciard ięzyk francuzki? godzin 18.
Nauczyciel Józef Zim m erm an ięzyk łaciński w  I; niem iecki w  

IYp Klassacb niższych, godzin 18.
Zast: Nauczyciela H. Szostakowski w  dwóch pidfwśzych RlassacH 

ięzyk łaciński i Kalligrafią; a H istoryą naturalną od I, do Rlassy IY ; 
godzin 18.

Zast: Nauczyciela  Tad: K ręp o w iecki w  IV íh  niższy ch K lassach ię« 
styk polski, fbancuzki, H istoryą  polską i Jeogrćfią, godzin 18»

Nauczyciel l i .  Fab: Sendrowski Naukę Religii w e w szystkich Klas» 
sach, godzin 7. - ,

Kollaborator Jg: Parys w  Heh pierw szych Klassach ięzyk polski, 
a Kalligrafią w  III; godzin 17. #

Kollaborator Deinetr: Kaliszew ski daw ał ięzyk łaciński w II i 11?; 
» w H ch  piérvyszych K lassach Jeom elryi i A rytm etyk ; goaziu 17.

**
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N aylicznieysza Klassa II. w  tym n k u  szkolnym  była podzieiona 

na dwa oddziały, we dwóch osobnych salach pomiescżone.
Biblioteka szkolna odebrała tego roku w darze:
Od JW. J ,x y  dziełko własnego tłumaczenia Piotra de Landerset. 
Od W . Seb: Andrusiewieza Palr: T ryb : Lub: Kromera liistorj | 

polską w  łacińskim  iężyku.
Od W . W ojakow skiego O byw : ksiąg 9 in folio, Volum: Leg: i k il­

kanaście dzieł drobnieyszych.
Od W . W ierzbickiego Pisarza K om ory Łuszków dostało Muzeum 

feobrą do wypchania.
O fiarowali do Biblioteki różne dzieła Uczniowie K lassy VI:

Jan Grqdziecki. Józef M ikułow ski. Stanislaw Jedliński. Onu­
fry  W ścieklica. Teofil Borow ski.

Apteka W. Góreckiego dostarczała bezpłatnie wiele preparatów 
chem icznych do Laboratorium  szkolnego.

Uzupełniaiąc zaś przepisy, urządzeniem  wewnętrznem Szkół W o ­
jew ódzkich obifte, załącza się w  ięzyku polskim krótki rys Historyi 
'Matematyki do końca X ^ l. wieku, przez Kazimierza Nahajewicza Zast: 
łro fessora w Szkole W ojewódzkiey tuteyszey, ułożony»

la - . ' ' ''*■

:W  i.■> rf" ' -'v •
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RROTKI RYS HISTGRYT MATRMATYRI
do k o ń c a  i b.  w i e k u

lV a u k a , co w pływ em  swoim  na wszystkie inne nauk i kunsztów czę­
ści działa, co w  różne- strony ziemi i morza, w odległość słońca, xię- 
¿yca, planet niebieskieh i inriych gwiazd sięgaiąe, każdemu człowie­
k o w i W6każuie pożytki, i w badaniach drogę niem-ylności prow adzi, 
iest Matematyka. W liczne obłita rozumowania, pewna w  sobia i z a ­
w sze stała, nayskryiszych przyrodzenia taiem nic dochodzi, i z przysto­
sowań sw oich do tylu licznych w ynalazków  na korzyść rodzaiu ludz- 

; kiego, otrzymuie wyższości cechę. W niey zamyka się skarb nie prze* 
.b ra n y  w iadom ości o liczb a ch ,, tnzciągłośei,, ruchu, świetle i w  ogólno* 
/ ści o tem w szystkićm , co się daie powiększyć lub zm nieyszyć: a dro­
ga którą nas prow adzi do p ra w d y , zaostrzenie dowcipu i ro­

z w in ię c ie  Władz um yzłowych, tyle iey zalet p rzy  noszą, iż jakiekolwiek., 
b y ło b y  usiłowanie raoie do nich co .dodać, zawsze to będzie bardzo 
drobną cząstkę, niem ogacą iśdż w  porównanie z tern w szystkićm , ce 
iey  wartość podw yższa. Pom iinąc raczćy niebezpieczny zawód z li­
czonym i, przez których iest iuź dokładnie wyjaśniona korzyść, iaką 
przynosi ludziom  m atem atyka, obeznawaiąe ich  gruntownie z przyro­
dzeniom, sztukami, i ze wszystkiem i na .umysł człowieka działaiącemi 
wiadom ościam i, przedsiębiorę w ystaw ić w  krótkim ryn e  iey postęp 
poczynając od czasów dawnieyszy ch aż do końca XVI. wieku.

Jak tylko dudzie zaczęli się łączyć w tow arzystw a i ustalili 
własność każdego prawam i lub umową: niedostatek z pożytkiem , te 
dw ie wielkie przyczyn y przemysłu ludzkiego, pośpieszały z wynalaz­
kami sztuk pierw szćy potrzeby. Zaczęto budować chaty, kuć żelazo, 
w ym ierzać pól rozległość, dostrzegać biegu g-wiazd i inne czynić spo­
strzeżenia; które z początku chociaż b y ły  bardzo nie porządne i  błędne, 
łą czy ły  się iednak z naukami ma tema tyczne mi pewnym  potajemnym 
związkiem , i długo niewidom ą postępow ały ścieszką. Ciągła praca, 
Łtórey wym agało polowanie, rybołóstwo i rozmaite prace w ieyskie, 
przeszkadzały ludziom wznieść się do w yobrażeń ogólnych i trafnych, 
iiakres p ierw szych  potrzeb w strzym ywał postęp sil moralnych. N ie­
znacznie przem ysł nastręczyw szy im p ew n y rodzay zbytku, dał p ie r­
w szy  popęd dow cipow i ludzkiem u. Patrząc -natenczas człow iek innymhttp://rcin.org.pl
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w zrokiem  na w spaniały w idok natury, nauczył się przybliżać4 i poró­
w n yw ać przedm ioty- M yśii czerpane w św iecie zm ysłow ym  rozłączy­
ły  się. że tak po wiem , i  przeniosły do świata umysłowego. Sztuki «aśla- 
downicze, Poezya, M alarstwo, W ym ow a wzrastały stopniami. Zaczęte* 
»darzenia w  przyrodzeniu z należytą rozw agą badać, i przyczyn  ich  
dochodzić. , Jeom etrya odkryła i udowodniła pierwsze poięęia o roz­
ciągłości, Astronom iia zaopatrzyła się w  porzędne ohsex*wacye, ł  
w  liczne do ich  pomnożenia służutce instrumenta, przyw odząc wszystka- 
do dokładności i potrzebnego m iędzy sobą związku. Odkryte zostały 
rozmaite m achiny, w których sztuczne rozłożenie kół i drążków, zasto­
sowane ieat do dźwigania i przenoszenia nayw iększyeh ciężarów; sło­
w em , we w szystkich częściach matematyki postatpiono znacznie. Budo­
w a nauk wznosi się teraz do w ysokości, nad którą dziw ić się należy. 
Ełie traćmy nadziei, iż  potomność powodowana szlachetnćm dążeniem- 
pod w yższyć ią zechce, nie daiąc się wstrzym ać obawą, iż podobno ićjf, 
n igdy do nay wyższego nie podniesie sczy tu.

Jłarody, gdzie naypierw 'ćy M atem atyka . istnieć zaczęła, są. 
C h ald eyczycy  i Egipcyanie. P ierw si pędząc życie  spokoyne pod nie­
bem zawsze pogodnem, rzucili pierwsze fundamenta Astronomii; dru­
gich kapłani szperaiąc w taiem nicach natury, przechowali cały skład, 
wiadom ości ludzkich.

Jle tylko w yczerpnąć można z d z ie l greckich, w iem y w  ogól»- 
Itcści, iż  naypierw si z tego narodu filozofowie odbyw ali swą pod róż 
doE gipeyan, dla wydoskonalenia się w  umiejętnościach, o których mo­
g lib yśm y mieć dokładną wiadom ość, gdy b y  ich pamiątek w Bibliote­
ce A łexan d fyyskiey zostawionych, niepochłonął ogień, zaięty podczas 
pobytu Juliusza Cezara w tem mieście po bitwie Farsalskiey.

¿skoro umieiętności matematyczne zaczęły rozszerzać się pó, 
G recyi, szybkim  odtęd i stałym postępow ały krokiem. Założone oko­
ło  roku 320. przed Chr: sławne przez Ptolemeusza Filadelfa muzeum 
A lexa n d ryy sk  e , zwabiło do siebie wszystkich praw ie uczonych G re­
c y i, która sama przez diugi przeciąg czasu celowała w  sztuce woien- 
n ey, Poezyi, W ymowie, M alarstwie, Matematyce i w innych- umieię- 
tnościaeh, tak dalece, i z z  nayodłegleyszych kraiów  w ysyłane b y ły  o»o- 
*>y na naukę praw i u?taw tego narodu.

U-Rzym ian, u których od w ygnania królów  aż do woien % 
M aryuszetn i by llą sam tylko talent w ym ow y prow adził na pierw sze 
urzędy, a zbytek wew nątrz R plitey zalęgnięty, przybrał jeawae d<*http://rcin.org.pl
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cwega gusta Poezyą, M alarstwo, Sityceratwa; Matematyka niamftgąc
«1 y i j ó  podobnych zaszczytów, cięgle w  m iernym  zostawała stanie. 
0 p r'e z  ćijzygęnesa rodem z Egiptu, który zapanow ania Juliusza Ceza­
ra  u ło żył kalendarz rzym ski, i WTtrawiusza, który pod Cezarem  
A n g istem napisał o Architekturze traktat zawieraiąey w iele śoiągaią- 
cy ch  się do niĆy wiadomości z M echaniki, Astronomii i H idrauliki, sła­
b e tylko gdzieniegdzie daią się postrzegać prom yki iey iw iada; a 
uskuteczniony" podział Państwa Rzym skiego położył zupełną tamę dal­
szemu postępowa tóy nauki. Naiazdy na które ciągle byló  w ystaw i me 
państwo zachodnie, nayokropnieysze sprow adziły barbarzyństwo. Na. 
w schodzie wszystkie szkoły samemi tylko zaięte b y ły  czczemi rozpra­
wam i o Bogu. Matematyka mięła sw oie schronienie w  samem tylko 
Muzeum A  ie ndryyskiem , lecz pozbawiona pomocy i zachęceń nie 
inogta w naylepszym  zostawać stanie.

Około roku 6Y8. następcy Machometa roznosząc po ca­
łym  wschodzie rzeź i spustoszenie, niszczą muzeum A łexandryyskie 

, oddaią płotnisniora znayduiące się w niem x ią ik i i rozpędzają mędr­
ców i artystów.

Chociaż tak okropna zmiana rozerwała i pogubiła ogniwa matema­
tycznego łańcpcha, pozostały z nich ieszcze, które, ten sam naród, co w szy­
stkim unaieiętnościom zagroził upadkiem, złagodzony słodyczami pokoiu i 
w ytchnienia, z pośpiechem starał się zebrać i powiązać. W  krótszym niż 

.stu lat przeciągu czasu, widzieć można było  A rab ó w  pracuiących oko­
ło  Astronom ii, któróy niegdyś źadn ćy nieposiadali wiadom ości. Ten 
gust przyw iązany szczególniey do Matematyki, rozciągnął się stopniami 
do wszystkich gaię-zi wiadomości ludzkich. Nauki matematyczne kwi- 
tnęły przez lai 700 praw ie, we w szystkich kraiach pod panowaniem 
A ra b ó w  zostaięeych, a potćm Persów, gdy obadwa narody w  ieders 
się złączyły. Przeszły i do Hiszpanii z M aurami, a z tam tą d ich .pro­
m ienie dosięgły, Francy i, Niemiec i A nglii.

Z w ycięstw a T urków  w  XV. w ieku zaprow adziły niewiado- 
łność i rozszerzyły okrucieństwo w  pięknych okolicach Grecyi. 

♦Z w zięciem  Konstantynopola przez Machometa II. now e wszczęły się 
prześladowania naprzeaiw miłośnikom nauk. Jednych pom ordowano, 
innym  podano śm ierć w  rozpaczy i nędzy, inni unikaiąc okrucieństwa 
jch ron ili się w  strony zachodnie E uropy, i tam w olni od prześladowa­
nia zaszczepili gust do nauk wschodnich. Odtąd nauki piękne i sztu­
ki wyaw olone odradzać się zaczęły z pośpiechem . A  naprzód prędki tr-http://rcin.org.pl
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«eyniły postęp we W łoszech za przyłożeniem  się- do Ugo, kwietnego do. 
mu M edyeeuszów. M atem atyka silnym  postępuiąć krokiem , w zb iia ć; 
się irozszerzać zaczęła, przechodząc z Wioch d n E ran cyi, Niemiec, A n­
glii: i wszędzie ważne mi Wzbogacała się wynalazkami. Algiebra, Jeo- 
rnetrya i Astronomiia naypierw szym  i najszybszym  postępowały kro­
kiem . Zrów nania 3. i 4. stopnia zaczęły b yd ź w sw ey ogólności roz­
w iązyw ane. A lgiebra  zastosowaną została do Jeom etryi zw yczayn ćy i  
do teoryi* ogóiney o lin iach k rzyw ych ; system a o podw óynym  biegu, 
ziemi w ykryte  m eiako zostało i  dowodam i ieom etrycznem i poparte. 
Nakoniec ciąg wiadom ości dalszych w  sw oim  czasie przyw iódł do 
głębszych saperań w matem atyce, nadaiąc wszystkim idy częściom-pe­
w ien -kszta łt i kierunek. M nóstwo zagadnień których dawnem i sposo­
bam i niepodobna byłe  rozwiązać ani- m ieć nadziei pokonania ich-« 
trudności, rozw iązuią się teraz za pomocą głębszych rachunków w ma-, 
tematyce, którey dalszym  . postępom - nie m ożna- żadney naznaczyć - 
granicy.

Je«t i niezaprzeczoną ! zawsze prawdą będzie, że Arytm etyka 
p rzyczyn iła  się n ayw ięcćy  do podniesienia ieniuszur człow ieka, które­
go cała siła działania, oparta iest na rachubie. N aylepiey potrafili oce-* 
nić to starożytni, którzy przypisuiąc wszystko w naturze w pływ ow i 
A ry tm ety k i dow cipne bai dzo przez nią rozw iązyw ali pytania. A  ia- 
ko  z człow iekiem  rodzi się oięcie, które w ie k  rozwiia a rozum  udo­
skonala, tak wszystko w  przyrodzeniu podlegaiac rozwadze rozumu 
b y ł o zawsze oparte na te y  um ysłow ćy Arytmetyce^ która przyprow a­
dziła lu d zi,d o  rozw ażania istoty dobrego i pięknego. Niepodobna iest 
z a ć m  naznaczyć czasu te'y nauce, która niemal z utworzeniem człow ieka 
w zięła sw óy początek, chociaż. Strebun Jeogref żyjący  za czasów A u ­
gusta Cezara, przypisuie (zasadzaiąc się na wir donn ściacli skąd 'inąd  
c erpauych) w ynalazek tak A rytm etyki iakoipism a Fenicyanoni. M nie­
m anie to na tein tylko  oprzeć, można, ze Fenicyau od naydaw niey- 
szy-ch czasów zatrudniał handel, na który rachunkowość riayw ięeży 
m iała w p ływ u . Lecz daleko w cześniej ieszcze Arytm etyka znaiomą 
była  E gipcjanom  i Chaldeyczykom .

Pjtagoras  urodzony' w  Samos w 01ym piad»ieX LIX . (okohir. 
586.przed E. Chrz:) w zniósł s ’ę dowcipem sw oim do naj wyższego sto­
pnia sławy. Jdąc skrytem i ścieszkami prowadzącem i do pew n ych  
taieinnic natury, w iele  w ynalazków  poczynił w nauce liczb , z kto-http://rcin.org.pl



ry ch  tablica mnożenia a z do naszych czasów doszła. Lubo szkoła Pi- 
lagoresci Założona -we W łoszećh m iała1 zamiary polityczne, filozof tett 
iednak do ich dopięcia, matematykę za istotnie potrzebną poczytał.

Z ciernnośei czasów starożytnych, niem ożem y w yprow adzić 
nieprzerwanego ciągu postępu Arytm etyki, n i do założenia szkoły Ale- 
xand ryyskióy. Ty-ie tylko wiedzieć m ożem y z d z ie l  pozostałych, że 
oprócz dodawania, odciągania, mnożenia i dzielenia, iako naygłó- 
w n ieyszyeh  icy  części,' znaiome dawnym  b y ły  sposoby wyciągania 
pierwiastków kw adratow ych i sześciennych;- teorya proporcyi i po­
stępów- tak arytm etycznych i’ak ieom elrycznych; a w ogólności kom ­
b in acje  liczb,- i  przyw odzenie stosunków do najprostszych postaci. 
Emtasienes, k tó ry  urodził się w  roku 275. przed Chr: był także sła­
w n ym  Arytm ety kiem , lecz czego właściwie uczył, niewierny; bo w y ­
jątki,- a te dość nieporządnie żr&bione, znayduię się tylko w p ó źn ie j­
szych  od niego autorach.

Szkoła- A lesan d ry ysk a  liczyła  m ężów , w yćw iczo n ych  we 
Wszystkich gałęziach matematyki: nayw ięcey przyczyn ił się do w zbo­
gacenia Arytm etyki Dyofantus, źy ięcy  za panowania Juliana Cezara, w  
czwartym  wieku- po Chry: On to olbrzymim krokiem  postępuiąc w  ma­
tematyce, z py tań nieoznaczonych w yprow adził rachunek, niezmiernie* 
rozległego we w szystkich idy gałęziach użycia; podciągaiąc wszystko 
pod pewne praw idła, nie podległe żadney w ątpliw ości, a zawarte w  spo­
sobach zupełnie odpow iedaiących, używanymi przez nas na rozw iązy­
wanie zrównań dwóch pierw szych stopni. Z  tćy  to przyczyny Dyo- 

fa n tu s, od niektórych autorów poczytany b y ł za w ynalazcę A lgiebry. 
Napisał ou 13 x i|g  A rytm etyki, z których tylko  pierwsze sześć doszły 
do naszych czasów (1). Znaiome ieszcze iest dzieło Dyofanta  de nu- 
meris multangulis, (peri pologonon arithmon), przelhunaezone na nie­
m iecki ięzyk przez Fryd: Poselger, w  Lipsku, 1810 roku, in 8.

A rytm etykę w  takim  stanie w  iakim ią dziś’ w idzietny, w in ­
niśm y Arabom; nayw ięcey światła tóy nauce przynoszącym , w yna-

(1) W ydaw cam i tych xiąg s| Baahet MetiriaCj w  Paryżu, roku  
1621. i w cześnieyezy Xylańder, w  B azylei, ro k u  1575? W ifzyku  ła*. 
ąińskim, — '
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lazłuam  dziesięciu znaków liczebnych; którym  ^rozmaite naznaezaiąc 
m ieysce, możemy wszystkie liczby iakiey kol wiek, w ielkości w-sposób 
naywygodraieyszy w yrażać. S ław n y Gerbert znaiom y późniey 
pod im ieniem  Sylwestra II, Papieża, starał się w yczerpnąć tę naukę z 
Hiszpanii pod panow aniem  A ra b ó w  będącey, irc ,s ze rz y ł ią po caley 
E uropie około r. goo. -E. Chr.

A rabow ie śledząc wszystkie części nauk m atematycznych 
z dzieł greckich, pracow icie ie zbierali, tłum aczyli, w ykładali m iey- 
sca trudnieysze łub pom nażali własnem i wynalazkam i. Znaiomość 
naystaw nieyszych m atem atyków  greckich winniśm y Arabem ; pićr- 
w e y  albowiem  dzieła starożytne z arabskiego ięzyka na łaciński prze­
kładane b y ły , nim bezpośrednio w  greckim  ięzyku poznawać ie za­
częto. Oni przeto stali się godny'mi staw y, spaiaiąc ogniwa nauk w ie- 
den łańcuch, i w skazuiąc św iatło innym  narodom; ,tym sposobem za­
słu ży li na szacunek, który w  potomności zapom nianym  byd ź nie po­
w inien. ( i)  '

Rozmaite są mniemania względem  początku Arytmetyki ogól- 
n ey A lgiebrą zw aney. Niewierny z pewnością czyli matematycy grec­
c y  Euklides, Arćhimedes i Apolonius znali algiebrę podobną donaszey, 
iak to im przypisuie sław ny A nalista angielski Wallis; za pomocą któ- 
r e y  mieli natrafić na sw oie zagadnienia, ‘a szukaiąc dow odów .ściśley- 
szyTch, i trzym aiąc w  u kryciu  sztukę w ynalazku swego, u żyw ali sposo­
b ó w  syntetycznych, pow ikłan ych, i nie wprost .zam iarowi odpowiada- 
iących . Lecz na czernże podobne mniemanie zasadzać się może, ieźe- 
l i  nie na niektórych tylko  daw nych podaniach, w yiętyeh  szczególniey 
z XIII. xięgi Euklidesa? W  nich to w yczytać się daie sam rachunek 
ieom etryezny, w  którym  starożytni b y li nadto w yćw iczeni. Z  pewno­
ścią tw ierdzić można, iż Grekom, dopiero za czasów Dyofanta  algiebra 
znaiomą b yd ź zaczęła. Pozostaie w ięc do rozwiązania; czyli Arabowie 
w yczerpn ęli ią z tego autora którego n ayp ierw ey na sw óy przełożyli 
ięzyk, czy z innego źrzódta iąm aią, lub też sami są iey wynalazcami.

Nie z zupełną także dokładnością w iem y, iak daleko A rabo­
w ie posunęli naukę algiebry; są iednak wiadomości niektóre, iż doszli 
do rozw iązyw ania zrównań trzeciego stopnia, a nawet w  niektórych

) 10 (

(Y) Charles Bossut, Histoire générale des Mathématiques, à P a cisj 
1810* Tome t. page 194. http://rcin.org.pl



przypadkach i czwartego: w  czćm  w y ż ć y  postąpili iak  Dyofahtusy  
któremu tylko znany b y ł sposób rozwiązywania zrównań drugiego sto­
pnia. Przekonyw a nas o te in ' w ’ pozostałćy bibliotece L eyd eysk iey  
rękopism arabski, pod tytu łem :' Alglebra zrównań sześciennych, lub 
rozwiązywanie zagadnień bryłowych-

Persowie po w yb iciu  się na wolność około roku 1079, cwi- 
czac się w e w szystkich gałęzi,'ch nauk matematycznych, znali dobrze 
A rytm etykę i A łgiebrę; lecz nayw ięcey pracow ali w Astronom ii, którą 
w  religiynein  u siebie m ieli poszanowaniu. (1),

W edług- świadectwa 'Poder)niego Opata (który w  roku 1797 
o g ł o s i ł  dzieło bardzo ciekaw e pod tytułem  Della litteratura turque­
sca,) T u rc ji bardzo są b iegli w arytm etyce, którćy naukę czerpaią z 
ksiąg arabskich i swoich; (2) o tó n ayw ięcćy  staraiąe się, na wzór Jn- 
dyan, ażeby, rachunki z iak naywiększą uskuteczniali biegłością. A l- 
g ie b ra ; nić iest im także nieznaną, gd yż ten sam autor wspomina, iż 
młodzi T u rćy  nabyw aią w iadom ości algiebry z dzieł francuzkich im 
dobrze znanych, iako też z innych.

A rytm etyka iA lgiebra u G reków  teraźnieyszych, była w  k w i­
tnącym stanie, poczynaiąc od roku i 42ow któryto  ży ł sławny Emmanuel 
Moscopolus, mnich grecki,, aż do w zięcia Konstantynopola przez Ma- 
chometa II.

Lecz w ypada nam^teraz przeyść do epoki, w  którćy A rytm e­
tyka z A lgiebrą  odebrała popęd udzielaiący się wszystkim  częściom  
matematyki. Pew ien  znakom ity kupiec z Piza nazwiskiem  Leonard 
często odpraw iał na wschód podróże za interessami handlowem i: sto»

y i i  v

(1) Autor grecki nazwiskiem Chioniades w XIIT. wieku iy ią cy , 
przytacza, i i  Persowie do tego stopnia zazdrośni byli posiadanych wia­
domości astronomicznych, ie  prawem zakazane im było nouczać cudzo­
ziemców, wyiąwszy bardzo rzadkie przypadki róstrzygnieniu samych 
Cesarzów podpddaiące. Zasadzali to na próroctwie prz powiadaiącem, 
iakoby Chrześcianie mieli kiedyś obalić ich państwo, za pomocą pewnych 
środków wyczerpanych z Astronomii.

(2). Sczegółowy opis tegoi samego znayduie się w ostatniey edy- 
eyi Historyi nauk matematycznych przez Montukla. Tam 1. strona 398.

2*
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sunki i akie zachodziły m iędzy nim i Arabam i, dały mu sposobność 
-obeznania się z Algiebrą, iako nay w yższą natenczas częścią A rytm ety­
ki, i  rozszerzenia lćy  m iędzy współziomkami sweini na początku XIII 
w ieku. Mniemano wed.ug W ossiusza, i niektórych autorów "włoskich., 
i e  Leonard z  Piza, słynął około końca XIV wieku; lecz Cossali kano­
nik z Parm y (*), daie pewną wiadomość o tym  matematyku z odkry­
tego rękopismu iego W roku 1202; powiększonego i wydanego na no­
w o w  roku 1228- Leonard z P iza , b y ł bardzo biegłym  w Ałgiebrze, ą 
sęzególniey w  rozw iązyw aniu tego gatunku zagadnień, którerai trudnił 
się Dyofantus. Wiadomość którą Cossali daie o iego rękopiśmie, prze­
konyw a nas, ib autor posunął Ałgiebrę aż do rozwiązywania zrównań 
sześciennych, a nawet i  w yższych, daiącyeh się zn iży ć 'd o  drugiego luj? 
trzeciego stopnia.

W  wieku XIII, X IV, idąc ciągiem ą ż . do końca 
XVI; napotkamy w ielką liczbę uczonych w  każdym rodzara nauk ma­
tem atycznych tak we Włoszech, iako we Francyd, Niemczech, Anglii i  
Polsce, których, n izey  m ówiąc .tak p Jeom etryi samey w  sczegółach, 
iak w ogóle o innych naukach matematycznych, w  ieduyph i tych sa­
m ych epokach umieścić w y p a d n ij

Jiom etrya, która samą zaytmiiąe rozległość w  przestrzeni, iest 
nayobszernieyszą znauk m atem atycznych, i nay więeey do nich zasto­
sować się daie, była zawsze nieoddzielną od naypićrw szyeh potrzeb 
człowieka, służących ku ochronie lub w ygodzie, Jle tylko myślą zą- 
siągnąć m ożem y czasów nayodlegleyszey starożytności, tyle dom nie­
m yw ać się trzeba, iż  ta nauka z zawiązaniem się towarzystw początek 
-swóy yfzięła; i co raz w iępey doskopalona, przyprow adziła ludzi do 
ow.ych myśli głębokich, k lorem i ich jeniusz sięgał coraz wyższego 
doskonałości sczytu. Ona wskazała sposoby udoskonalenia rozmaitych 
machin i narzędzi; z n iey nauki nayw iększą korzyść odnoszą; iednem ' 
słowem , ucząc człowieka m ierzyć rozum em  wszystko, co pod iego 
umysł podpada, śledzić i w ynaydow ać, stawia go na stopniu doyrzałe* 
gó sądzenia o rzeczach, i stania się użytecznym  w  społeczeństwie.

(*) W  dziele pod tytułem, (Origine Iransporto in Jtalia e primf 
jprogressi in essa dcl Algebra, etc. 1797-)
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l i i e  zapusczam się w domniemania w ięcey bawięcó iak p»- 
¿yteczne ostanie Jeometryi w  Egipcie, za czasów Seaostrysa; czyli o 
.iey początki! iak mniema Herodot ( i) . G dyż rozumieiąe z Ghrouologi- 
siami, iż Sezoztrys Herodota iest to król .Sezak, co w iódł woynę z Ro- 
-boamem synem Salomona, początek Jeometryi nie zasięgałby daley iak 
praw ie do tysiąca lat przed E: Ch: czego przypuścić żadnym  sposo­
bem nie można; i owszem  w ziąśe-w ypada za dow ód, iakiegokoiw iek 
iuż postępu tey nauki, w  ow ych czasach. G dybyśm y chcieli przesta­
w ać na .samych domniemaniach, m oźnaby doprowadzić początek Jeo­
inetryi aż do w ynalazku praw idła, cyrkla  i w ęgielnicy, iako instru­
mentów, do któryeh przyprow adziła potrzeba budowania chat wiey- 
skich i domów; lecz ograniczyć się nam w ypada wskazaniem czasu, w 
którym Jeoinetrya wzięła na siebie charakter praw dziw ey umieiętności.

W iek Solona (od reku 63o. as do roku 490. przed Er: Chr:) 
uw ażaiąe za początek nauk filozoficznych, czyli nauk przyrodzenia, 
nnożemy tw ierdzić z pewnością, iż w  nim dopiero szukać potrzeba 
p ew n ych  ¿rzódeł tey  nauki, która głębokich uwag i m yśli będ|c za­
sadą, coraz bardziey odtęd była doskonaloną.

Starożytni autorowie w tem iednomyślnie się zgadzaią, iż Ta­
fle s z M iletu w Jonii, czui|c potrzebę przysposobienia się do w yższych 
wiadom ości, zw iedził obce narody. Za pow rotem , oddawszy się nau­
ce przyrodsenia, zadziw ił całą Grecyą przepowiedzeniem  zaćmienia 
słonecznego, i udzielił iey wiadomości nabytych w  Egipcie, o Jeometryi 
i Astronom ii. On aastósował użycie okręgu koła do w ym iaru  kątów, 
i  w iełe innych poczynił w ynalazków. Sław na szkoła Jońska ieinu po-

) i'3 (

(1) W  drugiey z dziewięciu xięg  swoich historycznych przytacza 
on wiadomość powzi tę w Tebaph i Memfis w tych wyrazach: ,, zape- 
, ,  wniono mnie, mówi, i i  Sezostrys podzielił Egipt między wszystkich 
,, mieszkańców swoich, i każdemu równę część' ziemi w kwadrat prze- 
„  znaczył, rozkh. daięc proporcyonalnę do nipy daninę. Jeżeli część 
,, mieszkańca którego, zmnieyszona została wylewem rzeki, udawał się 
5, do króla z przełożeniem wydarzoney szkody. Natenczas król posyłał 
,, na mieysce, kazał mierzyć posiadłość, w celu przekonania się o ilości 
if poniesionego umnieyszenia, i stósownie do pozostałey części kazał o- 
„  płacać daninę., Sędzę zatćm, przydaie Herodot, iż stęd Jpometrya 
„  wzl?to swóy- początek, i przeniosła się do Grecyi.http://rcin.org.pl
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ezątek swóy winna: on nadał ruch tym  wiadom ościom  now ym  i nad- 
zw yczayfiym , które przyciągnęły do siebie w ielu  sław nych uczniów, 
z pom iędzy których n ayw ięcćy  Astronomiią wzbogacił Anaxym'ander, 
głow a szkoły Jońskićy po Taiesie. A naxym an drow i Astronom ow ie 
w inni pierwszą myśl o okrągłości ziemi; iemu przypisuie się w yna­
lazek globów niebieskich i kart ieograficznych; on tokze pierw szy w 
Lacedemonie, za pomocą zrobionego przez siebie zegara słonecznego, ozna­
czy ł pochyłość eklyp tyki, równie iak przesilenia i porównania dnia 
z nocą. —

Szkoła Pytagoresa założona we W ło szech , pracuiąc w  ró- 
żnyeh gałęziach nauk filozoficznych, w iele także przyczyniła się do 
rozszerzenia nauk Jeometryi i Astronom ii. Pytagoras odkrył równość 
kw adratu przeciw  prostokątnćy w tróykącie prostokątnym, z sum mą 
kw adratów dwóch innych boków; podanie nayw iększćy wagi tak dla 
sw ey osobliwości, iak dla liczn ych  przystósowań do różnych części 
nauk m atem atycznych. A u lo ro w ie  przytaczaią, iż  przeięty ukonten­
towaniem  i wdzięcznością ku  bogom za tak sczęśliwe natchnienie, po­
św ięcił im sto w ołów . Chociaż (m ówi K arol Bossut w  sw ey historyi 
ogólney nauk m atem atycznych aż do roku 1808.) m niey pogodzić to 
można z ówczasową opinią Pytagoręsa, i ze szczupłym  iego maiątkiem, 
podobne iednak uniesienie się zawsze z n a jlep szych  pochodziło zrzó- 
d-eł. Autor ten o d krył ieszcze w niosek, iż przekątna, w  kw adracie nie 
iest współm ierna z bekiem , iego; i w iele innych własności tako  liniiach 
iako i liczbach niew spółm iernych w ynalazł. Znane są prace uczniów 
Pytagoresa w  Astronom ii. On sam za ich pomocą z iasnością udow o­
d nił okrągłość ziemi, o którćy A naxym an der nie mógł iak ty lko  do­
m yślać się. Uw ażając, iż taż sama gwiazda zdaie się podnosić lub zni­
żać dla podróiuiącego z iednego mieysca na drugie nie w iele odległe, 
w nieśli P ytago reyczycy  przeciw  św iadectw u zmysłowemu, źe pow ierz­
chnia ziem i nie może b yd ź samą płasczyzną rozciągniętą w linii pro- 
stey, lecz krzyw ą i kulistą.

W szyscy  praw -e filozofowie greccy, w  długiem swein paśmie 
rozciągaiącćm  się od Talesa aż do obalenia szkoły  A lexan d ryysk ićy, 
szperaiąc w naukach matem atycznych, nayw ięcćy zajm ow ali się Astro- 
nomiią; lecz nayznakom itszćm  dla nich zatrudnieniem była  Jeometrya, 
iako umieiętność innym  ju ch  i życ ie  nadająca. Cały praw ie skład 

>, podań zaw arty u> Jeometryi elementarney, w inni iesteśmy wynalazkovvi 
filozofów greckich. £  naydaw nieyszych po Taiesie i  Pytagoresie iest
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Oenopides z Chio ży iący  około roku  48o. przed J. Chr: Zagadnienia 
tak proste z siebie, iakiem i są, spusczenie prostopadłey z punktu da­
nego na linią daną, wykreślenie kąta równego kątowi danemu, po­
dział kąta na dwie części róvVne i t. p. winniśm y temu autorowi- A  
w ynalazek dow odu przez Zenodora z nim współczesnego, który zbił 
ówczasową opinią, (iż w szystkie figury przy obwodach rów n ych  maią 
powierzchnie równe,) także teorya o brytach podobnych w  szkole Py- 
tagoresa początek sw óy maiąca, dostatecznie przekonyw aią, iak w  owym  
czasie, tylu w iekam i od nas odległym , w  znacznym  iuż wzroście mu­
siała byd ź Jeometrya.

G d yby mi wolno było  rozszerzać się, ileźbym  mógł powiedzieć 
o rozwiązaniu dwóch w ielkich zagadnień, którym cała Jeometrya w y ż­
sza początek swóy winna? Pierwsze o podwaianiu sześcianów z pow o­
du w yroczni D eliickiey, która kazała dwoić Ateńezykom ołtarze dla 
odwrócenia gniewu A ppollina, zatrudniło n ayp ierw szych  Jeometrów 
starożytnych. Hippokrates z Chio ży ią cy  przeszło na łat 450. przed 
E: Chr: w padł na tę myśl szczęśliwą, iż g d yb y  można było  wynaleść 
dw ie ¿rzednie ilorazow e pioporcyonałne, m iędzy bokiem  sześcianu 
podanego i tymże bokiem dwa razy w ziętym , pierw sza z tych dwóch 

; linij b yłab y bokiem  sześcianu szukanego.
Platon, uczsń Sokratesa, ży ią cy  na lat 390. przed E: Ch: z 

w ielką około Jeometryi pracował starannością. Naukę tę m ieścił \T 
pierw szym  rzędzie wiadomości ludzkich, a szkoła iego założona w  A- 
tenach,. ten na drzw iach weyścia miała napis: niechay tużaden nie wcho­
dzi kto nie iesl Jeometrą. Nie zostawił nam wpraw dzie żadnego oso­
bnego dzieła o Jeom etryi, lecz z  różnych m ieysc innych pism iego 
poznać można, iż iey  znaiomość posiadał; a w  historykach daw nych 
umiesezone są wypadki licznych w ynalazków , któremi tę naukę w zbo­
gacił. N ayw ięcćy  zalecał uczniom  swoim  naukę Stereometryi, którą 
do czterech in n ych  nauk, matematykę składaiących natenczas, iako to 
A rytm etyki, Jeometryi, M uzyki i Astronomii za piątą policzył. Zgłębia­
jąc zagadnienie podwoienia sześcianu, na próżno usiłow ał roz wiązać 
ie za pomocą linii i cyrkla, lecz szczęśliwszym  sposobem, po w ielu  na­
darem nych próbach m echanicznych i głębokiey rozwadze, w padł na 
teorya przecięć ostrokrągowych, czyli staw nych lin ij k rzyw ych  tworzą­
cych  się na pow ierzchni ostrpkrąga prostego, w  różnych kierunkach 
płasczyznami przeciętey: a rozbićraiąc z pilnością wszystkie ich ga-
tisnki, od krył różne własności tych lin ij, sczególniey 1 przecięć linij
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k rzyw ych  od innych k rzyw ych  wypadaiące. Uczniowie iego, albo 
raczóy przyiaciele, Arysteusz, Eudoxes, Menechmes, Dinostrates i in­
ni, przeięli się zupełnie tym now ym  wynalazkiem , i powynaydowałi. 
liniie k rzyw e innego rzędu; które prowadząc do rachunku ieometry- 
eznego, i do teoryi rozw iązy wania pytań nieoznaczonych za pomocą na­
uki de locis geometricis, daią się z praw dziw ym  zaszczytem  rozumu 
ludzkiego, do poznania składni zrównań w. sposób bardzo dowcipny, 
w p raw ia i|cy  w rozum owanie, zastosować, ( i)

Podział kąta na trzy części rów ne, b y ł drugiern ż dwóch sła­
w n ych  zagadnień rozbieranych vi szkole Platona. Daie się on również 
podciągnąć pod teoryą odcinków ostrokręga, a według sposobów tera- 
fnieyrszyeb, tak ied u *iak  drugie z tych zagadnień prowadzą do zrównań 
3go stopnia; z tą tylko różnicą, że zrów nanie należące do podwoienin 
Sześcianu ma tylko ieden pierwiastek rzetelny, k ied y śoiągaiące się do 
podzielenia katana trzy -częki pó wne, ma w szystkie pierw iastki rzetelne.

Starożytni Jaometrow-ie, iako to: Dinostrates w yćw iczo n y w
szkole Platona, Nikomedes, Diokles i Pap pas ze szkoły A łexan d ryy- 
skiey, nayw ięcey zaszczycała się ze sposobów, uży wanych do- roz­
wiązania dwóah p o w yższych  zagadnień. Liniia muszlowa bftkomtjdfi--' 
sa zarówno do nich- zastosować się daie: kreśli się. utwierdzeniem praw 
w id ia  na stołe, i obrotem około punktu stałego tegoż stołu, drugiego-1 
praw idła, dwiem a opatrzonego igłami,. nie zmieniaiąc ich względem sie­
bie  odległości: pierw sza igia obiega praw idło stałe, druga opisuie łi- 
niią krzyw ą. Mechanizm ten podlega w ielu  odmianom. Położenie 
osi biegunow ćy, i odległość dwóch % ieł ruchomych, oznaczała się w e­
dług warunków iednego z dwóch zagadnień które chcemy rozwiąz-ać. 
New ton w  swoim dodatku do Arytmetyki powszechney, naywiększą da­
ie pochwałę, w ynalazkow i Nikomedesa; którego użycie do wykreśle-

( iy  Obacz xiçge G er hardi Joan: Possiï de universte Matbasees astura et eoc- 

»tîtntiane; do ktôréy przyłącza sic Chronologia Mathenaaticorum. Arnstelod. i 65o. 4 
Także ,J. C. Heilbronner, H btoria  Matheaeos »nlversao. Lipsiae i ę 42. in  4. 

H istoire de* Mathématiques par Montucla, Paris 1798. wydanie drugie w 
dwóch tomach, okeymuiących liistoryą Matematyki az do początku 18. wieku.

Chi Bossut, H istoire général» des Mathćma|iqu«», depuis leur origine ju sp é à
V année 1808. Paris i8a#t in %,

http://rcin.org.pl



Tiia geometrycznego zrównań oznaczonych trzech gó i czwartego sto- 
pnia, przenosi nad sposoby wyciągnięte z przecięć odcinków' o«tro- 
kręgu. ( i)  ‘ . . .

W  m iarę, wzrostu czystey matematyki w ychodziły o tey na­
uce osobne traktaty, które o b e jm o w a ły  w  sobie wszystkie znaiorne 
podania,* ułożone porządnie. Euklides {2) z nayw iększą dla siebie 
sławą w ykład ai|c  matematykę, w7 szkole alexajidryyskiey, należał do 
liczby Łych^ co swoierni • w ynalazkam i przyczynili się. nayw ięcey do 
grun tow n ego1 i ścisłego ' rozw iązyw ania w szystkich podań ieometry- 
czny.ch. M aiąc w zamiarze® doskonalenie władzy, rozumu, eiągłćm i nie 
ustannem ćwiczeniem  prow adzi umysł drogą praw d prostych i do za- 
tizym ania ■ łatw ych, lecz w zw iązku z innem i. Traktat i ego począt­
ków. J-iometryi iest składem  ; ścisłości i porządku: dzieli się n t trzy­
naście xiąg, z których  sześć pierw szych, XI, XII, i XIII, należą do 
Jeojpeiryi; inóe cztery, zaw ićraiąc’ naukę o proporcyach w  ogólności, 
i o g łów n iejszych  Własnościach liczb  w spółm iernych i niewspółm ier­
nych, »należą b ard ziej do A rytm etyki i rachunku anality cznego.

Zedne z dzieł starożytnych  nie inidlo tyle pomyślnego skut­
k u , ile-Euklidesa początki, iak o  nauczaiąee g ru n tow n ych  zasad Jeo- 
m ętryb ■ W  tym  celu w ykładane b y ły . po®wszystkich szkołach, i tłu­
maczone na obce ięzyki (3). Euklides w p«Gzątkach sw oich zamknął

(1) Pappns w'dziele swcni ' z róku- 45o, E. Ch: pod tytułem Csllęrtione* 
matliemahcae, ostatecznie wydanin w Bonortii 1660; in fol: za staraniem Fe: Com­
ma ndi ni rtgft, podaże spo ób dowcipny wynajdowania dwóch śrzednich proporcjo­
nalnych w 'zagadnieniu dwoitnia lub w  ogólności mnożenia sześcianów, a przy- 
tern podaże opE  Cissoidy wynalazł u • Dioklew, hardziej ieszcze dążącego do udo* 
«konulemu *. osobów rozwiązania pierwszego z dwóch powyższych zagadnień-

(2) Z j i  net- lal blisko Soo, przed E . Ch: za czasów Egipt skiego króla 
Ptoiomenswa Sóte-ra-.

(3) Tłumaczenia •' te są: w ięzyhach; polskim, Józefa Czecha, tv EEilnie, 
pierwsze w danie-w roku 1817, in 8, obeymuie xiąg ośmioro Jeometryi; to iest.', 
sześć pi> Vwszy< h, iedynastą- i ■ dwunastą; z dodandmi przypisami, i przydaną na­
stępnie Ery go no met ryci ltob-ei+a Simsona-

W  niemieckim; Lareriza, w Uaily, 1798, in 8; Georg: Frid: Baermenua, w 
łapsku, 1743, i 1769, in 8; i Ha 11 ii a, w Marburgu 1797 in 8.

Łacińskim-, p r e c z Barrowiu&za, w Cambridge i655. in 8.
udngiels! i m H©berta Simsona, Glasgow, 1756, in 4; i P layfaira, Gla& 

gaw, 1797, in 8. •
Erancuzk.m ;fEred: de Castil!*«, w Berlinie 1767 i  17 7 7 , im 8».
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) »8 (
w szystkie wiadomości potrzebne, tak do oznaczenia obwodów i po­
w ierzchni w ielokątów  prostókreśinyeh, iak powierzchni i bi-jłowa- 
tości wielościanów, określonych powierzchniam i plaskiem* prostokreśl- 
jtenai. W ypuścił iednak sposób'm ierzenia obwodu koła, chociaż skąd 
inąd zastanawiał się nad iego własnościami; iak również ich zastoso­
w aniem  do w ym iaru kątów. Dowodzi w rzeczy sarney Euklides, iż 
obw ody dwóch kół są'do siebie w,stosnaku sw oich średnie; źe po­
w ierzchnie 'są iak kw adraty z tych  średnic; źe walec w yró w n yw a 
.iloczynow i z podstaw y sw oiey przez wysokość; że ostrokrąg icst trze­
cią częścią w alca maiącego z nim rów ną podstawę i wysokość: lecz 
w szystkie te podania póty są nie zupełne, i bez korzystne, póki nie 
iest znaną długość obwodu koła na miarg średnicy lub promienia; 
gdyż ta tylko wiadomość może nas przyprow adzić do oznaczenia po­
w ierzchni koła, lub w  innych w yrazach iego kwadratury.

Archim edes, urodzony w  roku 287. przed E: Ch: naysła- 
w n ieyszy jnatematyk w  starożytności, licznemi 'Wynalazkami przedn iej­
sze części matematyki wyposażył. On pierw sy podał sposób w ynay. 
dawania stosunku okręgu koła do średnicy; a idąc drogą przyb liże­
nia, w p isyw ał w  koło i na nim opisywał dwa w ielokąty foremne o 
iednćyż« liczbie boków, lecz coraz wigkszey, i  spostrzegł, że okrąg 
koła trzym a zawsze środek m iędzy temi wielokątami, większym bę­
dąc od iednego z nich, am nieyszym  od drugiego; że nakoniec różnica 
staie się co raz m n iejsza . Chcąc korzystać z tey uw agi, w p isał na­
przód i opisał dwa w ielokąty o Śześciu bokach, potem dwa inne o dwu- ' 
nastu, i tak następnie podwaiaiąc aż do liczb y  96; spostrzegł nakoniec, 
i ż  w  tym  iuż punkcie zatrzym uiąc się, obw ody dwóch w ielokątów  
bardzo mato różnią się od siebie. W zią ł zatem na przybliżoną w ar­
tość okręgu koła, średnią arytm etycznie proporcjonalną m iędzy ob- 
w odarpi dw óch w ielokątów ostatnich, i w n iósł, że naznaczaiąc liczbą 
7 , średnicę, okrąg koła zamknie się między dwiem a liczbami, 21 i 
22, zbliżaiąc się bardziey do liczby 22. n iż 21 (i). Obwódzatein, na-

(1) Obacz S , F. Lacroix Élémens de Géométrie, 10. édition, à Pa­
ris, an 1814. in 8. page 106.-A. M% Legendre Elémens de Géométrie 
avec des notes, à Parisy i 8 i 3. in 8* page 123.-/. G. Garnier Elém ens 
de Géom étrie; à Paris, 18 13. in 8. page 99.-Mémoires de l ’ Açadé» 
inié? des sciences, 1747, page 445.http://rcin.org.pl



«naczaiąc średnicę iedńością, będzie p r iw ie  w yró w n yw a! liczbie **♦ 
albo ten sam sposób daley posuwaiąc, otrzymamy stosunek daleko 
bliższy: lecz m iędzy niem i na szczególną uwagę zasługuie dla sw ey do­
kładności stosunek f f f ,  który w  sw ey Jeom etryi praktyczney poda- 
ie Adrian Metius. (i)

Archinucdes łicznem i odkryciam i wzbogacając matematykę, 
wszystkim  iey częściom  w ielk i nadał popęd, bisrna iego de dimen- 
sione circuli; de Sphoera et Cylindro] de Conoidibus et Sphoeroidibus] de 
Spiralibus et Helicibus■ de Quadratura p a r a b o l a d e  Aeąuiponderanti- 
bus; de Humido ihsidentibusr etc. dostatecznie przekonyw ają o jeniu- 
szu autora. Nie wchodząc w  rozbiór tych dzieł, powinienem p rzy­
toczyć znaczniejsze z nich w yjątk i. W dziele de Sphccra et Cylindro 
A  rekinie des oznacza stosunek kuli do walca, tak na pow ierzchnią iak 
na hryłowatość; daie poznać iż pow ierzchnia kuli w yrów nyw a po­
w ierzchni w y p u k łe j w alca opisanego, lub, co na iedno w ychodzi, 
cztćpy razy w ziętey pow ierzchni wielkiego) iey koła.* że pow ierz­
chnia odcinka kuli równa iest pow ierzchni W'alca odpow isdney; łub 
pow ierzch n i koła maiącego za prom ień cięciwę poprowadzoną z 
w ierzchołka, do punkLu wziętego na obwodzie podstawy tegoż od­
cinka,- że bryłowatość ku li w yrów nyw a § częściom brjłow atości w al­
ca, eic. Traktat de Conoidibus, czyli bryłach powstaiąeych z obrotu 
odcinków estrokręga ©koło swoich" oii, obeymuie wszystkie wiadomo­
ści o stosunkach tych  b ry ł z walcem  i ostrokręgiem tey samey podsta­
w y  i wysokości; dowodzi na przykład, iż bryłowatość paraboloidy iest 
połową hrytow atości walca na niey opisanego, etc. W piśmie swoiem 
o kw adrow aniu paraboli Archim edes dwoma dowcipnem i sposobami 
wyjaśnia, iż powierzchnia paraboli w yrów ny wa § częściom prostoką­
ta na n iey . opisariego: w  czem daie poznać kw adrow anie zupełne i 
ścisłe pow ierzchni zamkniętey między dwiema liniiarni prostem i i li- 
niią krzyw ą. Traktat de Spiralibus et Helicibus, czyli o liniiach ślima­
ko w ych , zasadzony iest na glębokiey nauce ieometryi: Archim edes 
porów nyw a długość tych liniy k rzyw ych  z lukami kól odpowiednych;

( i )  Snełlius sławny matematyk hoUenderski, na początku 16. wie*, 
ku iy iącyy dowcipnym takie i nowym sposobem oznacza stosunek okrę­
gu /koła do średnicy.
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po w ierzch nie niem i zaięte z powierzchniam i koło W cmi; prow adzi do 
njch  styczne, prostopadłe etc. W  xię łze de Aequiponderantibus, w y ­
prow adza prawo ogólne Statyki, iż dwa ciężary zawieszone u 
nierów nych ramion wagi, i w  rów now adze-Z;sabą, są odwrotnie pro- 
porcyonalne z tetniż ramionami.' Nadto uw ażając, iż dwa ciężary -tajs 

'cisną na podporę, iak  .gdyby u  niey bezpośrednio b y ły  zawieszonę, 
czyni w m yśli podobne podstawienie, ikom binuiąc summę dwóch cię­
żaró w  z trzecim , przychodzi do podobaegoż w niosku z trzema, c o .i  
z dwoma poprzedniczerni; i t ik następnie. Skąd powoli wyprowadza 

.drugie ważne prawo w  Statyce, iż w każdym  .układzie drobnych 
ciał, czyli w k a ż d iy  b ryle  w ziętey za, podobny układ, .zn?,yd.uie się 
środek zbiegu wszystkich sił zw a n y  Sr Udkiem ciężkości. Całą ieocj.ą 
stosuiąc do przykładów , oznacza środek ciężkości w rów noleg:ob-ąkjń,

.tróykącie, równoległoboku nie zupełnym , etę. Archim edes powynay- 
dował m achiny proste i złożone, i nie  ̂w ię c e j nie trzeba było w  owych 
czasach, w  których słynął z g łę b o k ic h ’ nauk. len .wielki matematyk, 
iak rozw inąć i upow szechnić sposoby przez .niego podane. ■ O n. to w 
głębokie zadumienie w p row ad ził króla Hierona, gdy mu powiedział, 
iż  gd yb y ty lko  miał punkt stały, dźw ignąłby całą kulę ziemską: Da 
mihi ubi consistam, etterram commovebo (i). Dzieło dehumido insidentibus 
podzielone na dw ie xięgi, zam yka w sobie prawa równowagi p łyn ów , 
i  warunki potrzebne, żeb y ciało stałe iednoi'odne,ply waiąće po wierz­
chu płynu iakiegokolw iek, wzięło na siebie stan równowagi. T a  
Archimedes stara się okazać, iż środek ciężkości ciała, i części iego za- 
nurzoney w  płynie, z n a jd o w a ć ’się po winny na tey samey linii piono- 
■wey; i że ciało zanurzone w  wodzie, tyle traci ciężaru, ile w aży ciecz 
którey m ieyśce zastępuie.

W podaniu sió,dmćm xięgi p ierw szćy, odkryw a z łatw o­
ścią tę praw dę, iż dwa ciała, rów n ey obiętośe*, każde z osobna cięż­
sze od p łynu w  którym  się zanurza, traeą równą ilość ciężkości, i na 
w zaiem ; iezeli zanurzone w  wodzie, -zarówno zmnieysaać będą swą 
wagę, obiętości ich  będą równe. Fowszeehne iest zdanie matematy­
k ó w , iż  Archimedes za pomocą tego tw ierdzenia rozw iązał sławne za­
gadnienie o koronie K róla Hierona, w  którey trzeba było  oznaczyć 
przym ieszaną ilość srebra do złota, którą złotnik chciał ukryć 
robocie. —

) 20 (
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' ' Z  wym ienionych podań Archim edesa, i z innych wynalazków
iktórem i w zbogacił Mechanikę, H idraulikę i O ptykę ( i) ,  przekonać 
się możemy, iak w ielką posiadał moc umysłu, iż. potrafił odkryć tyle 
praw d , udowodnić tyle  podań, w yjaśnić irozszćrzyć naukę ifcometryi, 
iak  rów nież iey rachunku; iednem słowem, połączyć ogniwa tych na- 

ruk, które piętnem doskonałości cećhuią rozum człow ieka.
W  g 4 .  lat -od zeyścia Archimedesa nastąpił Apolloninsz, bez 

■ zaprzeczenia drugi z w ielkich matematyków starożytności. Perga w 
Pąrn ilii było m ieyscem  iego urodzenia;, od którego odebrał nazwisko 
Apollonius Pergreus. .W spółcześni nazyw ali go w ielkim  ieometrą, ie- 
ometrą przez w ybór; potomność potw ierdziła mu ten tytuł zasezytny 
nie wykraczaiąc nic przeciw  prawom  Archim edesa, którem u zawsze 

.winna oddawać pierw szeństw o.
Apoloniusz  pisał w iele dzieł o Jeometryi przestępney, któ­

r y c h  znocsna część zaginęła, lub w samych tylko pozostała u łam kach; 
; lecz w całey zupełności-zachow any iest traktat o odcinkach ostrokrę- 
gow ych, który sam iederi może uspraw iedliw ić pozyskaną sławę A u- 

t tora. Dzieło całe było podzielone na ośm xiąg: pierwsze cztery do­
sz ły  do naszych czasów w ięzyku oryginalnym , to iest greckim; trzy  
inne wytłum aczone na ięzyk  arabski około roku 1250, również nam 
się dostały, i na ięzyk  łaciński około środka w ieku  17, zostały prze. 
łożone: ósma xięga zaginęła. S ław n y H alley przeyrzał i  .po­
prą wił z zupełną dokładnością, tak cały  text Ą pollonim zą, iako i tłu­
maczenie w  ięzyku arabskim; a nadto uzupełnił dzieło przywróceniem  

. ósiney xięgi na w zór innych, i wszystko drukiem ogłosił w  przew ybor- 
, nem dziele swoiem w ydanem  w  O xford, roku 1710. (2)

-W  pierw szych czterech xiegach Apolloniuśz m ówi o rodze­
niu s:ę odcinków ostrokręgowych, i o ich  g łów n ych  własnościach w  
stosunku do osi, ognisk i średnic. Większa część tych w iad om o­
ści p ie rw ey iuż znaioina "była; lecz skoro Apoloniusz pożycza niekuS. 
ry ch  podań od sw ych  poprzedników , jeńiusz iego wydoskonala i roz­
szerza całą nawkę. Poprzednicy Apolloniusza uw ażali tylko  odcinki 
ostrokręg.u prostego; lecz on odnosi-ie do ostrokręgu iakiegokolwiefe, 
zawsze z podstaw ą kulistą, i przytacza dowody w ielu  twierdzeń, albo

f i )  Mémoires de l ' Académie des sciences, an 1747, page 99.
(2) 'H alley znalazł w bibliotece Bodleiańskićy -xiçgç przez Apol- 

rlonlusza w ięzyku greckim) dt sectione rationis, (periiogon apotomes).http://rcin.org.pl



new ych zupełnie, albo pod ogólnieyszą w ystaw ionych postacią. Dal-- 
sze xięgi Apolloniusza mieszczą w  sobie znaczną liczbę sławnych twier­
dzeń i zagadnień, nieznanych przedtem i naywięce'y przyczyniaiąej ch się 
do pozyskania dla niego tytułu w ielkiego Jeem etry. Z  tych niektóre 
p rzyto czyć  w ypada.

W  piątey xiędze Apolloniusz stara się oznaczyć nayw iększe 
i naym nieysze liniie, iakie tylko  poprowadzić m ożna z punktu dane­
go do linii równania, w  odcinku ostrokręgowym. Przypuazeza naprzód, 
iż punkt dany znaydrtie się na osi odcinka; i z tego względu rozw ią- 
zuie wielką liczbę zagadnień ciekaw ych, w  stylu prostym i  gładkim , 
k tó rego  dostatecznie oszacować niem ożna; nakoniec badanie swoie 
rozciąga do przypadku, w  którym  punkt umiesczony iest zewnątrz osi, 
co w prow adza na now e pole zagadnień co raz większą trudność przy­
noszących. Na p rzyk ład , w  podaniu ŁX II. oznacza naykrótszą łiniią 
którą poprowadzić można z punktu danego wewnątrz Paraboli, i ze­
w nątrz osi; do czego używ a wykreślenia w  sposób bardzo dow cipny, 
zapomocą H iperboli równoboczney m iędzy swemi le&wo-niestycznćmi, 
m aiącey przecinać Parabolę w punkcie szukanym^

Szóstey księgi przedmiotem iest porównanie tak samych od­
cinków  ostrokręgowych, iak ich  części, podobnych względem siebie, 
lub niepodobnych. Apolloniusz u czy  przecinać ostrokręg w miarach 
danych, w  których na ostrokręgu podobnym do ostrokręga danego, 
odcinek ostrokręgowy oznacza : wszędzie tłumaczy się stylem prostym, 
w ytw ornym , iasnym, i niezmiernie zaspokaiaiącym miłośników Jeometryi 
starożytn ej.

W  siódmćy księdze, którey dalszy ciąg w  ósmey księdze się 
mieści; Appolloniusz dowodzi, iż te w szystkie tak ważne twierdzenia 
wydatnem i są w  Jeometryi; £e w  E llipsie lub B yp erbob, summa lub 
różnica kw adratów  z osi, iest rów na summie lub różnicy kw adralow  
z dwńch średnic sprzężonych; i tak w  iedney iak drugiey linii krzy­
w dy, prostokąt w ykreślony w około, dwóch osi, równa się równole- 
głogobokow i wykreślonem u w  około dwóch średnic sprzężonych. Po- 
m iiam  inne podania bardzo ciekawe i niemniey głębokie.

W ie k  Archimedesa i Apolloniusza był epoką nayświetnie* szą 
dla starożytńey Jeometryi. W upływ aiącym  po nich długim przecią­
gu lat, do upadku szkoły A lexan d ryyskićy, nia natrafiamy na Jeo- 
m etrów pierwszego rzędu; lec* m am y w ielu  innych, którzy przy*
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ozdobili naukę Jeometryi pożytecznemi w ynalazkam i, lub- teoryauhi, 
zasługuiąc zawsze na szacunek,i wdzięczność potomności.

Jle Jeometrya przez dwóch dopiero wspomnionych w ielkich 
M atematyków została wydoskonalona, tyle Astronomiią zaopatrzył w 
•liczne i ważne' w ynalazki Hipparch rodem z Nicei w  Bitynii} roku 
lńo. przed E. Chrześciiańską. C zynił naprzód obserwacye na wyspie 
Rhodus, a potem zam ieszkaw szy stale w Alexandryi, przyprow a­
dził do skutku w szystkie swe prace niezmierne. On porównywaiąc ie- 
-dną z własnych obserw acyy, czynioną w  przesileniu dnia z n ocą, z 
podobną obserwacyą Arystarcha na lat i 45 poprzedzaiącą, zm nieyszyl 
trw ałość roku wynoszącą naten czas 565 dni i 6 godzin, o 7' minut 
prawie. Hipparch uw ażał, iż słońce potrzebowało około 9 4 dni, 12 
godzin, ażeby od porównania wiosennego przyszło do przesilenia le­
tniego, a tylko g2 dni, 12 godzin, od przesilenia letniego do porówna­
n ia  iesiennego: dodaiąc te dwie liczby, w ypada 187 dni czasu, któ- 

<rego potrzebnie słońce do przebieżenia części północney e k łip tyk i; a 
odeym ui|c te 187 dni od całkowitey trw ałości ro k u , pozostaie około 
-173 dni, na czas potrzebny do przebieżenia części południowey. Słoń­
ce zatćin zdawało się w  prętszym czasie odbyw ać drogę w  części po- 
łudniow ćy, iak wpółno-cney: i iakaż mogła bydź przyczyna tey nieró­
wności? Jdąc za dawnieyszem Mniemaniem, iż  słońce obraca się iedno- 
staynie i stale kolo ziemi, Hipparch w ytłum aczył zmianę pozornego 
bie^u, kładąc ziemię w  pew ney odległości od środka ekłiptyki; odle­
głość ta którą nazyw am y mimośrodem drogi słoneczney, dawała m ię. 
dzy biegiem rzetelnym  i biegiem pozornym  zrównanie, nazwane srd- 
wnaniem środka, iuż dodatnem, inź odiemnem, za pomocą którego 
można było stosować te dwa biegi w  każdym  momencie. O n ozna­
czy ł w ielkość mimośrodu w  częściach prom ienia ekłiptyki, wziętego 
za iednośe; w skazał siało położenie lin ii łączącey punkta naywiększe- 
go oddalenia i zbliżenia słońca ku ziemi. Podobne uwagi i obracho- 
wania uczynił na drogę xiężyca, i wszystko umieścił w  tablicach. Hip­
parch bardzo w iele innych w ynalazków  p o czyn ił, i pierw szy przed­
sięwziął w ym ierzyć odległość słońca i x iężyca od ziemi. Lecz spo­
sobu tego, "iak ró w n ież innych dzieł Hipparcha, krótkość zamierzona 
nie pozwala w yszczególniać (1). Hipparch miał także godnych sie-

(1) Ciytay Charles Bossut, Histoire générale des Mathématiques, 
p aSe 133? * t  suivantes, http://rcin.org.pl



feje następców. Pom iędzy dobroczyńcam i swemi liczy  Astronomiia 
Pozydoniuszn, Kleomedesa, Geminusa, Menelausa i  innych, których z 
porządku n iżćy  umieścić w ypadnie.

Teodozyusz w  r. 6otym E ry Ch. .ży iący , w sław ił się trakta­
tem o przecięciach kuli, w  którym  stosuiąc m iędzy sobą koła utworzone 
7. przecięć kuli we w szystkich kierunkach, , rozbiera ich własności». 
D zieło to w yborne z siebie, może bydż uw aźape Jako wstęp do Try- 
gonometryi steryczney. . Podania Autora po większey> części są po 
dzjśdzień Jasne na p ierw szy rzut oka; lecz nie" odstępując od ' m axym  
starożytnych, dowodzi wszystko z naywiększą ścisłością i wyborćm.

Astronom iia, która iuż zaczęła, słabiéé w szkole A lexandryy- 
skdey* pod panowaniem Augusta, marzeniami praktycznćy nauki gwiaz­
da i*sk iey, ożyw ioną została p rze z . sławnego- Ptolemeusza około r. i 4o 
E ry  Chrz: Astronom, te n ,, pom nożył liczbę w ynalazków , zaprow adził 
w iększy porządek, i  ściślćy połączył wszystkie między sobą ićy  części, 
rozrzucone w tłómaczeniaehi lub pismach owoczesnyeh. Jedni nazna­
czają m ieyses iego urodzenia w  Peluzium, inni w Ptolcmaidiće, w  
Egipcie: lecz dla nas dosyć iest to w iedzieć tylko, iż . w samy m czasie ’ 
dał się poznać w  Aiexandryi,- i tam wszystkie swe dzieła układał.-

N aysław nieyszćm  iest Almagcstum,• albo wedm g tłumaczenia 
łacińskiego, Almagcsti seu magnee corftpositionis opus, , Jest podzielone 
na i 3. xiąg: mieści w  sobie w szystkie prace Astronom ów poprzedza, 
iąeych, z których  sławnieysi z wym ienionem i w y źćy  są:, Timocharis 
ieden z pierw szych Astronomów szkoły A lexan d  .y y skićy, na 294. lat 
przed Chrystusem ; także A r is t illi  Aristąrch. sławni w.tćy samćy epoce. 
Ptolomeusz dołączając sw oie w ynalazki, robi ze wszystkiego zbiór w y - - 
staw uiący stan wiadomości sw.oićy epoki, , m ogący, zastąpić w szystkie 
poprzednicze pisma zagubione ręką niszczącą czasu. Ü sys temacie Pto- 
lomeusza i zarzutach przeciw  niemu, czytay histoire générale des Ma­
thématiques, depuis leur origine jusqu à Vannée . 1808, par Charles ; 
Bossut,. Tome r, à Paris, 18-10.
Przeciąg czasu od Ptołomeusza. do A rabów , nie zamyka w  sobie" żadne­
go z pierwszego rzędu. Astronomów. Jednak. szkoła Alexaandry yska, 
przez czas swego trwania okoł.o pięciuset lat wynoszący, zachowała- 
gpsfc do na.uk z podaniem, dp potornnośęi; lecz nieprzydałą, do nich ża­
dnego iakiey kol w iek w agi w ynalazku. Mnóstwo mam y kommen! a- 
torów Hipparcha i Ptołomeusza] z pomiędzy których z odpowdedną go­
dnością w ym ienić n ależy Theóha filozofa, oyea sławnćy i  ńieszczęśli-
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"wóy HypatKii ( i) , który zostawił uczony kommentarz iedenastu 
pierw szych x.iąg Almagesti (2).

Pappus, (nie pomiiaięc* Jeometrów drugiego rzędu,) na p ie r­
wsze m iędzy, niemi zasługaie rnieysce. W  dziele sw oiem  (eolleclio- 
nes malhematicae,) wystawia nam ieden z n ajd roższych  pomników sta­
rożytnej' Jeometryi. Autor zamknął w nim  zbiór n ayw j bornieyszj eh 
dziel, praw ie inż zew szystkiem  dla nas zatraconych, do których przy­
łą czył Yyiełe podań własnych, nowych, ciekaw ych i uczonych. Zasłu­
go i e z tego względu na zupełny szacunek z nasźey strony. Dzieło 
swoi« podzielił na ośiri xrągp dwie pierw sze zaginęły, drugich przed­
miotem są zagadnienia tak ieom etrycztte, iak niektóre z Astronomii i  
M echaniki. —

Poppu? m iędzy innem i rozwiązał zagadnienie o wynaydówa- 
niu placów kw adratow ych na pow ierzchni kuli, w sposób podówczas 
nbw y. Na ten koniec dow odzi zapomoeą twierdzeń Archim edesa, źę 
ieźeli w tym sam ym  czasie punkt ruchomy, w ychodząc z wierzchołka ' 
półkuli,- przebiega czwartą część okręgu koła, kiedy ta i sama część 
'Czwarta kończy swóy bieg około osi, p lac zam knięty między okrę­
giem podstawy i linią ślim akowa podw óyney krzyw izn y  opisaną na 
pow ierzchni k u lisićy  punktem ruchom ym , w yró w n yw a kw ad ratow i 
«średnicy' (3)’. M ów iąc ogńiniey^ le ż e lib y  czwarta e z ^  okręgu, -zamiast 
ohieżenia Gałkowilego, pewną ty lko  część obiegła, plac k u listy  zam ­
knięty miedzy ćw iartką okręgu w swem położeniu początkowem, lu­
kiem  odpowiednym  podstawy, i linii§ ślimakową sferyczną, będzie do

(1) Hypathia posiadaiąc talenta, cnoty i nieszczęśliwa, stała się ofia­
rą fanatyzmu. Młodą ieszcze będąc uczyła Matematyki w Alexandryi 
Oskarżona o przyczynę zaburzeń wszczętych między Orestesem  rządcą 
A\exandryi i S. Cyryllem, od pobudzonego pospólstwa zabitą została. 
Ułoiyła kommeniari 10. xiqg Arytmetyki Diofanta, i obrachowala ta­
blice astronomiczne; lecz to wszystko zostało zatracone.

(2) S. Bapt. Porta, przetłumaczył na łaciński ięzyk pierwszą część 
tego kommentarza; i dla wybórnyth rzeczy w nim zawartych, mocno 
i&łować trzeba iż nie wszystkie przetłumaczone zostały.

(5) C zytay. fap p u in
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% ^kwadratu e  prom ienia, iak tuk .padstąwy do ćw iartki okręgu, • "Tako­
w e oznaczenie placów  kw adratow ych , na pow ierzchni danćy, w dal­
szym czasie w ielkich zatrudniało Jeometrów

: Dodać ies*cze potrzeba, iż  przy końcu przedm ow y tego au­
tora do siódm ey iego xięgi, znayduie się sław ne twierdzenie przyp i­
sane Guldiniemu Jezuicie, iż bryła utworzona biegiem  linii lub pia- 
sczyzny, w y ró w n y w a  iloczynow i z linii rodząećy lub płąsczyzny 
przez drogę opisaną środkiem ciężkości.

Proklus, ży ią cy  na lat 4 12 po Chrystusie, głowa szkpiy no- 
wo-platońskićy w Atenach, znany z w ielu w ażnych  korzyści które 
przyniósł dla nauk, zostawił w ykład  pińrwszey xięgi Euklidesa, i s-wo- 
ią, podtytułem : Hypoteposis astronumicariim.pośitionum, inatzey Para- 
pkrasis inyjuatuor Ptolomaei libros de Siderum ejfectic/nibus,

Jzydor z Miletu, uczeń Próklusa, żadnego niezostawił nam 
dzieła; lecz wspomnienia iest godnym z Lego samego, iż b y ł bardzo 
biegłym  w Jeómetryi i Mechanice; Pokazał tego dowód w w ysław ie­
niu kościoła S. Żofii w  Konstantynopolu, pod Cesarzem Juftyniianem  
w  rok a 530. E ry  C hrześcijańskiej, wraz z An'.emiusem.

Do starożytnych M atematyków należą leszcze Serenus, współ­
czesny z Dioklesetri) który nam zostaw ił dwie księgi o przecięciach wal­
ca i ostrokręga, przedrukow ane w  greckim  i łacińskim ięzyku przez 
H alleia, razem z w ydaniem  Appolloniasza; Eufocyąst, żyiący w roku 
520. E ry  Chrześciiańskiey, ieometra bardzo b iegły  i. na szacunek za- 
sługitiący z w ypracow aney cżęśoi dzieł Archim edesa i Apolloniusza; 
iak  również inni użyteczni współczesnym  z nauk, lecz n ie przyczynia­
ją cy  się w_sposób w idoczny do wzrostu M atem atyki.

A rabów  naypićrwszóm  było  staraniem tłumaczyć dzieła sta­
ro żytn ych  M atematyków greckich; zezem  posunęli się aż do Jeome- 
tfy i przestępney i  do wiadomości o Statyce, Hidrostatyce, Astronomii 
i t. d. Arabow ie odmienili kształt Trygonom etryi. Oni w prow adza­
ła^ użycie wstaw na m ieysce cięciw  łuków  podw óynych, p rzyw ied li 
teoryą rozw iązyw ania tró jkątów  tak prostokreślnych iak -kulistych ' 
do n iew ie lu  liczb y  podań krótkich i łatw ych. N ayszczególniey p rzy­
ło ży ł się do tego Jeometra i Astronom  Mohammed- Ben-Musa, autor 
dzieła nie zatraconego pod tytułem: de figuris planis et sphcericis] i 
drugi, znaiomszy nąjn ieszcze Geber-Ben~Aph'a, w  w ieku iedenattym  
ży ią cy , po którym  m am y przekład Ptolemeusza, W yborna takżę »0«

| 20 {

http://rcin.org.pl



Sła-wil nam dzieję o G eod ezji, (czyli nauce -mierzenia gruntów,} Ma­
cha met ż  Bagdadu.

A rab o w ie  naywię.cey pracowali w  Astronomii; o ezem świad­
czą nay wspanialsze ich obserwatorya i instrumenta, potrzebne do tey 
banki, którą K alitow ie mocno się. opiełffbwali. Z  najw iększą staran­
nością p rzyłoży li się do oznaczenia drogi p o zo rn ej słońca i pochyło­
ści ekliptyki ( i)  iak rów iiież do sprostowania miar które Ptolomeusz 
Według obserw acyy dawny ch ustanowił. Naypierwszym  z Astronomów 
arabskich ie s tK a lif Abugiafar, nazwany Almansor czyli zwycięzca, pod 
którym  cale systeina wiadomości ludzkich odebrało popęd, przez 
w iele w ieków  hietistaiący w sw ym  wzroście. Praw ie - w szyscy nastę­
p c y  Ałm ansora też same posiadali gusta do nauk. Pod iego wnukiem 
Harunem, przezwanym  Al-Raschild, doskonaliła się Mechanika i Astro- 
jiomiia. Almamort' syn poprzedzającego wszystkich używ ał sposobów 
dla" zachęcenia poddanych do nauk: w szystkie dzieła greckie iakieh 
tylko m ógł riabyć tłum aczyć kazał, a szczególniej Alrnagestwm Ptolo- 
ńieusza. Pod nim to p ierw szy raz rozm ierzony b y ł stopień poiudhi- 
łta ziemskiego, chociaż z oddaleniem się od p raw d y dla niedokładno* 
iei- w oznaczeniu łokcia. JNakoniec Almamon dla ułatw ienia nauki i  
postępu Astronomii, kazał u ło żyć  przez naybieglejszy ch w  tey nauce, 
dzieło pod tytułem Astronomia elaborata h compluribus D ,D . jussu te- 
gis Mamon, które po w ielu  bibliotekach znayduie się dotąd w ręko- 
piśmie. Xiąź<i ten przyozdobił Bagdad, mieysce dawnego Babilonu; 
uczyn ił go stolicy K a lifó w , i pozakładał szkoły dla w szystkich nauk, 
a szczególniey Astronomii. W iek Alm am ona (od roku 8 i 3 aż do 835 
pan o wania,) l iczył naysław nieyszych Astronom ów, którem i byli: A l-  

Jraganus, Thebit-Jhn-Chora, i Albatenius.
A lbatenius dla licznych obserw acyy i  w ażnych wiadom ości 

k tó re  z nich w yciągał, otrzymał nazwisko Ptolemeusza arabskiego. 
Zarządzał Syryą w  m ieyscu K alifów , i obserwacye czynił iuż w An- 
lioch yi stołecznem mieście sw ey p ro w in cji, iuż w  A rakcie , znakomi- 
tem m ieście Mezopotamii. Albatenius u łożył nowe tablice astrono­
m iczne w  m ieyscu  Ptolomeuszo wy ch, i zostawił w iele dzieł, które ułożone 
Vv ieden tom in 4 . iest znane pod nazwiskiem  scientia stellarum, któ?' 
rego p o d w ó jn e  było  w ydanie; iedno w  1537; drugie w i 6i 6«

{ i)  Flarnsteedj Histoire celeste,
4*http://rcin.org.pl



•Vc6 cz w ym ienionych, w ielu  im iych ieszcże uczonych Arabów
. .nie przestało czynić p ostrzeżeń niebieskich i doskonalić naukę Astró- 

mii. Naród ten, u siebie i pomiędzy podległem.’ , rozkrzew il nauki ma- 
• tematyczne; ieinu przeto w inniśm y ich ocalenie, i wdzięczność. Wielu 
także liczy ł wybornych. Astronom ów  Egipt pod dynastyią Fatpjiiló  
i Hiszpanka pod Arabam i. Znakom itsi s| Ebn-Jou-nis, ArsachcL i 
Alhazen, ż których ostatni traktatem o Optyce podziełopyai na siedin 
xhig, z pospiechem przyłożył się do postępu Astronomii.

•Persowie zrzuciw szy iarzmo K alifów  około roku 1050 E ry 
-Chrześciiaiiskiey, nie zaniedbali taicie sposobności ćwiczenia .sic w na­
ukach. Mimó zaburzeń woiennyeh mieli wśród siebie j  omctrów, 
Aua listów, a nadewszystko sław nych Astronomów. Loggia - 'Nasiir, 

'Nassir-Edc&ji i Waynion-Reschild, tłumaczyli pikana "Greków, szczegól- 
nićy Euklidesa i Apollojiiuszaj zbierali ie, i z nich gruntownych n,ae- 
b yw a li wiadomości.

T u rcy, których państwo wzięło dopiero sw ó y wzrost około 
.roku  1220 E ry  Chrz: n a b y l i  także gustu zasćzepioneg o przez Arabów 
.do-nauk. To dery ni opat, (o którym  Mon tuki a w oeatnićm  wydaniu 
dzielą swego, w toinie 1, na stronie 398 wspomina,) daie niektóre pe­
wne wiadomości . o teraźniejszym  stanie nauk .w Turcy i. Uczą się Eu­
k lid esa  tłumaczonego przez Ń assirEdiin  lab  przez Cadi-Zade-Alrumi. * 
Jn ii daley zaehądząe używ aią tłum aczonych dzieł innych autorów 
‘greckich, któremu są: Archimedes, Apdlloniiłs i inni.

Po zbu rzen iu .szkoły  ale^aodryyskiey rozpraszaięc się w  ró­
żne stroiiy uczeni G recy , p rzyczyn ili się w iele do.zaprowadzenia gu­
stu do nauk matematycznych; które przyw iedzione w krotce do stanu 
zapomnienia, . ciągle n.aehytały się ku upadkowi. U pływ ały w ieki, a 
żaden z Greków te raźniey szych nieposiadał tskie k i tego /eniuszu, 
który zapala! Euklidesa:, Archim edesa, Apotiońiusża, i. t. d.

Chrześcianie zachodni zaczynając na początku 10. w ieku 
w dzierać sig w k ra ie , posiadane przez A rab ó w  w Hiszpanii, w eszli z 
niemi w  zw iązki dob '.owalne lub przez przymus; i domknięci elektry- 
ćzuym  ogniem ich g  niuszu, nabyw ali nauk od tych  samych M auróws 
do których lic  lig h  wstręt czuli.

) 28 <

(1) Mor.tukla w swoiey historyi obszerną podnie windgmofć tak 
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Alfons X. król Kastylii, który zaczął panować od roku 
E. Chr: 'do założonego w swćm stołeeznem mieście kolleglum , trudnią­
cego się wzrostem Asronomii, przybrał także Arabów'. Lecz i sam czy­
nił obserw acje, i pracy sw oiey zostawił ślad w  tablicach Astronomi­
cznych dokladnieyszyeh natenczas od wszystkich poprzedzaiących. U kry­
ta na czas Ciirześeiian nienawiść ku M aurom , Wybuchnęla na nowo, i 
dalszem u postępow i nauk położyła tsmę. M aurowie w  roku E ry  

. Chrześciiaó-kiey 1492, utraciw szy Grenadę, z całęy Hiszpanii w ypę­
d z e n i  zostali; a Religia chrześciiańika to tylko w korzyściądniosła, iż 
na ruinach Machometyzmu swe panowanie rozszerzyła.

W ie k  trzynasty liczył w ielką liczbo uczonych w  każdym  ro- 
,-dzaiu nauk, we W oszech, we Francyi, w  Niemczech 1 Anglii. Jorda- 
.bu? Nemjrarius (okoto roku 1200 E. Chr.) w sław ił się znaiomości.ą 

A rytm etyki i Jeom etryi; o czem sądzić m ożem y z traktatu iego o po- 
. w i e r z c h n i  kuli, i z dziesięciu xing Ary tmetyki. Jan Halifax z nim 
.współczesny, rodem z A n glii, dawał Jekcye publiczne Matematyki w  
■ Paryżu. D zieła iego są: o Kuli, którą przeło żył Clavius, Jezuita; o A - 
strolabium; o kalendarzu i Arytmety ce arabskiey. Um arł w Paryżu, 
ro'-u 1256. Cumpanm z N ow ary, ży ią cy  około roku 1250 E ry  Chrz: 
tłum aczył z obiaśirięniami Euklidesa; pisał okul i  i o leory i planet, w  
którey poznać- m ż.ia Astionomiią starożytną, i poczynione w n iey 
odmiany .przez' A rabów  etc.

Titellio, tak nazw any polacinie, przy końcu trzynastego w ie- 
_ku żyiący w Poisce, roku 1260 E. Chrześciiańskiey, zostawił traktat o 
O ptyce w dziesięciu xięgaeh. Dzieło iego iest bardziey rozwinięte niż 

.Alh*zena, Araba, iaśuieysze i w lepszym  porządku ułożone; a przeto 
bardziey przyczyniająca się do zaprowadzenia umiejętności O ptyki W 
Europie ( i) . W  tym  samym prawie czasie napisał dzieło o Optyce 
Tomasz Pecham.

Pod panowaniem Fryderyrka II. znaczny odebrały popęd 
.wraz z iiinemi .naukami Jeometrya i Astronomiia; założeniem Uniwer­
sytetu w  Neapolu, i przetłumaczeniem dzieł Arystotelesa i Ptolomeu-

' )  29 <

(1) Wiadomość o WitcVionie i dziele iego, obacz Montukla, Histoire 
des Mathématiques, Tonte 1, 5 >8*Az. mego, Bryssona, Dictionnaire de phi- 
sique pod artykułem Optique, page 25g. Osobliwie zaś Sołtykuwioza o 
Akad, Krak, k, xoo.
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sza. Albert nazw any od współczesnych wielkim , pisał w iele xiąg uży- 
f tecznych o Arytm etyce, Jeom etryi, Astronomii i Mechanice; nayw ię- 
cey  w sław ił się wewnętrznym  urządzeniem machin.

W iek  czternasty b y ł czasem niewdzięcznym  dla Matematyki. 
M iał iednak Jeom etrów, Astronomów i innych którzy w- samćy rzeczy 
nic n ie przydali do daw nych teoryy, lecz utrzymali ie przynaym niey, 
oczekniąc dni szczęśliw szych i okoliczności bfirdżićy sprzjiaiących. (f)

Do XV. w ieku n ależy Matematycy^ którzy nadali ruch w szy­
stkim częściom, całey budowy. Do nich należą: W oyciech  z Bradte- 
wa, inaczej- nazw any Brudzewski; uczeń Jana .z Głogowy, obadwa 
Polacy, stawni z dzieł które zostawili' po sobie. Do ich liczby należy 
M arcin  z Olkusza, probostwem  w  .stolicy w ęgferskićy Budzie od Mn-- 
cieia: K o rw in a  K róla węgierskiego obdarzony (2). Z obcego narodu 
naysław nieyszym i są Łukasz z Borgoy Jan Gmunden? Purbnch i iego 
uczeń Regiomontanus.

Ł ukasz z Borgo, pióawszy obiął katedrę'M atem atyki z a ło ż o ­
ną przez L udw ika Sforeyusza. U łożył w iele dziel dla • swnićh u- 
czniów: przetłum aczył na łaciński ięzyk Euklidesa, albo raczey popra­
w ił tłumaczenie Campanusa, i w iele uczonych dodał przypisków . W  
Toku 1494 ogłosił w ięzyku w łóskitti-Algebrę pod tytułem  Summa de 
Krilhmetica, Geometria, Proportioni et Prop&rtionalita, etc.- w którey 
znayduią się tak reguły zwyezayney. A lgebry, iak niektóre w ynalazki 
należące się Arabom; to iest: reguła fałszywego. założenia, rozwiąza,- 
nie zrównań dwóch pierw szych stopni, i początki Jeometryi. W in - 
¡niśrny także Łukaszowi z Borgo dwa inne d/aeła: iedne ćle DiTijsa'pro- 
portione,- obeym uiące mnóstwo przedm iotów o Perspektywie-, . M uzyce,. 
Architekturze etc. drugie, zawierające traktat o ciałach forem nych pod 
długim tytułem łacińskim, którego tu nie mam potrzeby wyrażać.-

246 i 24ę.
(2; Czytay Historyą Liter. PoUkidy, przez Fe': fientkirwskirgo, w  War* 

Szawie i PVlinie, i 8 i 4. Starowolski <v d.rugiem H skaton tjdy wydaniu, w Vk ene- 
cyi Nro X .X .X IF i Nro X X X I X .  Hanke d» 8il«siis eiuditis p.  178. Janicki 
Eiachricłitan I V ,  109. Soitykowicz o Akademii Kra .omme'y, k. 167, *87* 
atfit i następne.
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Farbach pow ołany od Fryderyka III. do W iednia, ohiąl kate­
drę po Janie dt Gmundcn swoim nauczy cielu. Ahnagestum  Ptolome* 
tasza z zupełną poprawnością przełożył; w iele dzieł o A rytm etyce, Je­
om etryi i w innych przedmiotach astronomicznych dia swoich u* 
czniów napisał. L ecz nay większą -stąd sławę pozy skał, że usposobił Re- 
giomcmtanirgo. Ohadwą czyn ili obserw acje w W iedniu p rzez lat 10, 
Po śmierć» Purbacha jeniusz i gust Kegiomontaniego do wszystkich 
nauk, byty powodem, iż przedsięwziął podróż do Rzymu.

Jego postępy b y ły  tak szybkie, iż w bardzo krótkim  czasie 
przetłum aczył z greckiego na Język łaciński dzieło o odcinkach ostro- 

. kręgow ych Apollordusa, o odcinkach walca Serenusa: następnie tru­
d n ił się tłum aczeniem  dzieł Arystotelesa, Her ona, ( i)  Ptolomeusza. 
Nadto popraw ił według textu greckiego w ykład  Archim edesa p rzez 

. Jakóba Kr emanu i sam w iele dzieł w ybornych  napisał. Traktat iego
0 Try gsnoanetyi zamyka-wiele podań now ych, a w  szczególności piękny,
1 naypierw ey przez niego p o d an y sposób rozw iązyw ania tróykąta ku­
listego Jakiegokolwiek, za pomocą trzech kątów  lu b  trzech boków  da­
nych. Pow ołany przez Senat Nurem berski, założył w  tern mieście 
ob serwatoryum , opatrzył go w  wyborne instmmenta przez siebie w y ­
doskonalone lub. .własnego w ynalazku, zapomocą ich czynił obserwa- 
cye d lżące do sprostowania i rozszerzenia daw nych teoryy. Regiomon- 
tanus zaproszony do Rzym u przez Syxtusa IV. Papieża, i wyniesio­
n y  na Biskupstwo Ratysbońskie, zostawił w  Nurem bergu ucznia sw e­
go W altherusa, i  sam po kilkom iesięcznym  pobycie w  Rzym ie umari. 
W altherus b y ł zdolnym zastąpić iego m iejsce . T rzydzieści lat czy­
nił obserw aeye, i p ierw szy od roku 148 L  zaezął używ ać now ych 
zegarów do oznaczenia czasu w  obserw acjach niebieskich; lecz byt za- 
źdrośnym i n iew iele z wiadom ości sw oich innym  udzielał. W iele  
ieszcze znakom itych Matematyków należy do tego w ieku; franeuzkich,

(1) Dwóch było Heronów w starożytności. Jeden na lat i 5o. przed Chry­
stusem, byt uczniem Ktłbiusia i równie znim wynalazcą pomp , syfonów zakrzy­
wionych i fontanny ściśliwey, zwaney podziśdzień fontaaną H eroaa. Drugi mtod-. 
szym nazwany napisał Geodazyą mniey ważną skąd inad: lecz za^ierau/cą spo­
sób znalezienia powierzchni tróykąta za pomocą trzech boków; iednak nieudowo- 
dnioną. Montukla zatem mniema, ii to podanie iest dziełem iakiego dawniey- 

A ^g» * gh^szego Matematyka,
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■wilskicli, niem ieckich i -hiszpańskieh; w szyscy  p rzyczyn ili się do za- 
thowahią tego oguia nauk, którym pałaiąc w iek następny, stawia no- 
\vy obraz postępu M atem atyki.

VViek XVI. zamożny w  w ynalazki, prowadzi do nowych i 
rozległeyszych teoryi. A lgebra i A rytm etyka łączą s ie w  iedno ciało, 
i nawzaiem dopomag-aią- sobie; a odkrywając zrównania stopni w y ż­
szych, wzbndzaią poszanowanie ku mężom tego wieku, którym: win­
niśmy rozwiązanie zrównan trzeci, go i czwartego stopnia. Gardan, 
’JCartaglia i Ludwik Ferrary p rzy ło ży li się do tego nayw ięcey. Ra­

f a ł  BombelU bolońezyk, nieco późnieyszy od Car dana, p ierw szy w 
swoióy Algebrze drufcowaney w roku 157 ). ułatw i! wsżelkie w y ższych  
zrównań trudności. Krok iego był nayw iększym , iaki tylko w  
rozbiorze zrównań można było uczynić natenczas. Maurolic podał 
sposób śummowania szeregów tak liczb naturalnych, iak ich kwadra­
tów , etc. Fiete upowszechnił rozw iązyw anie zrów nań,. wprowadzniąc' 
litery  na mieysce znaków liczebnych, i przystosował Algiebrę do Jeo- 
n ietryi. Nepęr i Briggs w prow adzili skrócenia wynalazkiem  Łogary­
tm ów; iednem słowem położyli fu-: 1 dam en t do dalszych oba zerni ey- 
szych wiadomości.

Jeometrya rów nież z A lgebrą pośpieszając w  swym wzroście, 
m iała za przew odników  dzieła Jeometrów greckich. FPerner uczony' 
J iometra, ogłosił roku 1522. w N ürcm bergu niektóretp-iktaty,.obeyinu- 
iace całą prawie te.ory§ odcinków ostrokręgowych. Tartaglia i  Mau­
rolic nie tylko iako tłiunacze, lecz inko autorowie, stali się .użyte­
czn ym i Jeometryi. Nonius,- Commandini, Rnrnus, Fernel/ Śnelłiusp 
Galileusz, Jan Baptiste Porta; także Neper, Briggs, Ilariot, Descartes, 
Fermat, M eziriac, Cavalieri, i inni iuź do siedemnastego wieku nale­
żący, tak wtasneini dziełami, iak dokiadnein tłumaczeniem dzieł gre­
ckich, z wyiasnieniem  m ieysc przytrudnych, nay większą stali się dla 
tey nauki przysługą.

Kopernik  należąc do tego w ieku, między nayw yższego rzędu 
Agronom am i pierwsze za\muie m ieyace; długą nauką starał się zgłębić 
dąwną astroh©mną i pokonać trudności. Praw dziw ą chw a ę i nieśinreitel- 
ność imienia stąd iedynie pozyskał, iż zastanawiając się nad przy­
rodzeniem , i przyczynam i fenomenów nieba, z pewnością udowodnił 
b ieg  źiemi podwóyny. Systema Kopernika iest,. iż słońce mieści się 
w, środku planetarnego świata, a okeło niego obracaią się z zachodu 
na wschód, Merkuryusz, Fenus, Ziemia, Mars-, Jowisz i Saturn', że xię-

http://rcin.org.pl



zyfc w  tym  samym kierunku odbyw a drogę koło ziem i, w  Jakim zie­
m ia, koło słońca; i że ziemia ma także bieg dzienny z zachodu na 
wschód około osi, będącey zawsze dó siebie w  położeniu równoleg- 
łem , czyniąc w ynoszący do 23. stopni i pół z osią ekliptyki. 
Tym sposobem -Kopernik sprośtbwaT naukę biegu ciał niebieskich; a 
rozum ludzki naprowadzony został na drogę praw d y, i okryty rozle« 
głą chwałą i zaszczytem, •

i  — r

U C Z N  I O W
t v  sześciu Kłassaeh Szkoły W oiew ódzkiey Lubelskiey, w  
i&ku s b. 1819/20. znajdowało się w pierwszem półroczu, 

434, a drugiem, 422.
Z  pomiędzy tych:

U C Z N I O W I E
kończący S zko ły  W ojewódzkie.

Banaehiewiez Jgnacy. 
Cękalski Józef. 
Charłam powicz M ikołay, 
Grodziecki- Jan.
H iibel Józef.
Jedliński Stanisław. 
K alin ow ski łan.
K ow alski Jan.

Ł ytk o w sk i Stanisław. 
M ikułowski Józef. 
M ikułow ski Zeno. ' 
Niedabylski Jgnacy. 
żiogowski Jan. 
Siekaczyński Stanisław. 
Umieniecki H enryk. 
W ieniaw ski Tobiasz

Ziem iecki Jan.

U C Z N I O W I E  

którzy dla przykładnych obyczaiów i szczególnńyszey pil­
ności, na pubbczną pochwałę i nagrodę zasłużyli.

z K  L  A  S S. Y  V I.
Banaehiewiez Jgnacy.

&  B orow ski Teofil.
3}c Charłampowicz M ikołay.
3Jt Grodziecki Jan. 
sje Kowalski Jan.

Ł ytkow ski Stanisław. 
^ M ik u ło w sk i Józef. 

Siekaczyński Stanisław. 
Sw ieżaw ski Anzelm . 
Ziem iecki Jan.
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K L A S

Barciński Antoni. 
Jgnatow ski Roman,

35c M ikułow ski Tytus. 
Olbratowicz Tomasz. 
Piątkowski Franciszek.

r
S Y  IV.

Stalkow ski Tan. 
^  Szeffer Jakób.

r

20.003
W roń ski Felix. 
Zaborowski W incenty. 
Zaborowski Karol.

K  L  A. S S Y  III.

G rzybowski Jan. 
Klim kiewicz, Józef.

3{< K azim ierski W oyeiech, 
Komosiński W oycieeb. 
Kossowicz Antoni.

Z b yszew ski Jnnocerityr

j}: Muszalski Józef.
■äf Okorski A lexander. 

P aw likow ski Alexander. 
W eysensteyner Jan. 

sji W odnicki Adam.

K  L  A  S S Y  IŁ

#  Adam owski Grzegorz. 
3$t Aośm iński Stanisław. 

Łysiński A lexander. 
M andzelowski Karol. 
N adolski ALaxymiliian.

K L A S

*  Ostroróg Leon.
Ostrowski T eodor.. ’ i  k i •_*
Targoński Augustyn. _r'A 

,  Zabielski X aw ćry. A  O  5 A  
j}t ZoehoWski F elix. i' -iy.

S Y  I- * Q }

5̂  Banicki Konstanty'-. 
Bielski Paw eł.
Bielski W ładysław .

3{f Chądzyński Hieronim- 
Cieszkowski Michał. ■5i

Czekański W oyeiech, 
C zerw iński A iexy? 
Litw iń ski Łukasz. 
Ł o yko w ski Jędrzey. 
N adolski Sew eryn.

Pinkow ski K arol.

Uczniowie piln i i o b ycza jn i, a ubodzy, otrzymnią w  nagrodzie po go. 
Zlot: z funduszu wieczystego ś.p. Łosia  W ojew: Pomor:, i ś.p. Chro­

mińskiego Professora szkoły tuteyszeyy

Am borski Antoni z Klass-y I.
T aigo ń ski Augustyn —  II.

•X- Znak otrzymaney nagrody w książkach.http://rcin.org.pl
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